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Kwartalnie . . „ 2 650 W ŁODZI, 
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KALENDARZYK TERMINOWY. 


Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Przedzisława, 

WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Benedykta M 1. 

PANORAMA. Oblężenio Paryża, Pasaż Szulca. 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowska N 67). 
„Stryj Sam“ komedya w 4-ch aktach Wiktoryna Sardou. 
Benefis panny Władysławy Ordon. Początek © g0- 
dzinie 8 wieczorem. 


Wyodrębnienie Galicyi. 


Walka narodowościowe w Galieyi,* rozwi: 
nięta na tle roznorządzeń językowych, której 
- atli główyth czynnikiem jest dążność niemców 
do utrzymania hegemonii w związku krajów rze- 
szy Rakuskiej, wyłoniła nie po raz już pierwszy 
poruszany projekt wyodrębnienia Galieyi, by tym 
sposobem, po usunięciu posłów polskich z parla- 
mentu niemieckiego, łatwiej można było zgnieść 
ludy słowiańskie, coraz to żywotniejsze, coraz" to 
bardziej Świadome sił i celów, do których dążą, 
„ Dzięki przezornej polityce Koła polskiego, 
Galicya W rzędzie krajów koronnych monarchii 
austro-węgierskjej zajmuje dziś poczesne miejsce 
i nadaje pewien ton ogólnej polityce we- 
wnętrznej. 
|. Sojusz 4 częchami, do którego przymknęły 
i inne ludy słowiańskie, stanowisko to znacznie 
umocnił i pozwała żywić nadzieje, żo po racyo- 
nalnem ukształtowania się stosunków wewnętrz- 
nych monarchii, Galicya autonomiczne swe pra- 
wa bardziej rozszerzy i zdobędzie nareszcie wa- 
runki sprzyjające jej rozwojowi. 

Wyodrębnienie rozwój ten zatomow ałoby nie- 
zawodnie, narażając jednocześnie kraj na cię- 
Żary i komplikacye, których jego siły ekonomi- 
ezne znieśćby nie zdołały. | 

Pomimo bowiem znacznego w ostatnich cza- 
saoh postępu Galicya, przez długi Okres rządzona 
systemem rabunkowym, znajduje się w położeniu 
ekonomieznem, pozostawiającem bardzo wiele do 
Życzenia i w stosunku do innych dzielnie Śmiało 
nazwaną być może krainą ubogą: 

Położona na poładniowo-zachodnim krańcu 
równiny Sarmackiej, Galicya przedstawia kraj 
płaski, w części górzysty z podwójnem pochyle- 
miem ku północy i kw wschodowi, o glebie śre- 
dnio urodzajnej i bogatem królestwie kopal- 
nianem. 

Eksploatacya wszakże tych przyrodzonych 
Skarbów, które mogłyby się stać niewyczerpanem 
Źródłem bogactw krajowych, z małym wyjąt- 
kiem znajduje się w rękach drobnych spekulan- 

_ tów, prowadzących ją w sposób wyniszczający. 

. Pod względem politycznym Galicya stano- 

Wi część Przedlitawii, a zarząd jej koncentruje się 

we Lwowie, gdzie rezyduje namiestnik i obradu- 
Je Bejm krajowy. 

a ejm ten złożony ze 150 posłów, między 

którymi jest 3 arcybiskupów, 4 biskupów, 2 rek- 


Małe ogłoszenia po 1'/, kop, od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1-ej kopiejeo). 


torów uniwersytetu, 44 deputowanych „ych 
właścicieli ziemskich, 20 przedstawicieli miast, 
3 przedstawicieli handlowych i: przemysłowych 
i 74 posłów od gmiu, ma prawa bardzo ograni- 
czone, zbiera się na sesye zbyt krótkie, by opócz 
drobnych spraw  administracyjnych coś więcej 
pożytecznego mógł przeprowadzić. 

To też od początku ery konstytucyjnej gali- 
oyanie dopominają się o rozszerzenie kompeten- 
cyi sejmowej i autonomii krajowej. 

Po raz pierwszy Galicyę przyłączono do 
Austryi w roku 1772, przyezem poprowadzono 
granicę od Szląska p: Wisłę po ujście Sanu, 
potem linią na Frampol, Zamość, Hrubieszów do 
Bugu pod Zbaraż, Podhorce i Dniestr. Podzielo- 


| ną na sześć dyrektoratów z 19 cyrkułami rzą- 


dził absolutnie gubernator nazuaczony z Wiednia, 

W roku ł795 Gulicya powiększona została 
pasem ziemi, ograniczonym linią, idącą na Ozę- 
stochowę, Pilicę, Bug do Hrubieszowa, lecz w r. 
1809 utraciła ziemie na lewym brzegu Wisły do 
njść Sanu, a stąd tinią do Bugu ua Sokal, 

Kongres z roku 1815 utworzył dopiero dzi- 
siejsze królestwo Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, ograniczone Królestwem 
Polskiem, Cesarstwem  Rosyjskiem, Bukowiną, 
Węgrami i Szląskiem, posiadające 1,425 mil. 
kwadr. geograficznych rozległości. 

Do r. 1846 Wielkie Księstwo. Krakowskie 
tworzyło rzeczpospolitą wolnego miasta Krako- 
wa pod protektoratem Austryi, Rosyj į Prus. Do 
czasu zaprowadzenia rządów konstytucyjnych 
w Austryi, to jest do r. 1861 Galicya rządzoną 
była absolutnie z tendencyą silnie germanizacyj- 
ną. Życie jej umysłowe i ekonomiczne rozwijać 
się dopiero zaczęło pod rządami autonomicznymi. 

Sejm galicyjski uchwalił kilka doniosłych 
ustaw szkolnych, © przymusowem posyłaniu dzie- 
ei do szkół, o bezpłatności szkół io wyższem 
uposażeniu nauczycieli. W ustawie gminnej za- 
prowadzono kilka pożytecznych Zmian, rozszerza- 
jących prawo nadzoru władz autonomicznych nad 
gospodarstwem gminnem. Założono w roku 1873 
akademię umiejętności w Krakowie, akademię 
sztuk pięknych, przeprowadzono reformę szkół 
technicznych w Krakowie 1 Lwowie a wreszcie 
przyjęto na koszt kraju szkoły rolnicze w Dubla- 
nach i Czernihowie. 

Z objęciem steru rządu przez hr. Taafego 
a teki ministra skarbu przez Dunajewskiego, po- 
słowie galicyjscy, związani silnym sojuszem z Cze- 
chami, zajęli w parlamencie austryackim stano- 
wisko wpływowe, które po rozpoczęciu przez 
niemców obstrukeyi wzmocniło się: tak dalece, że 
nawet szowiniści niemieccy % Kołem polskiem 
Poważnie liczyć się muszą. F 

I dlatego to jedynie, aby złamać przewagę 
słowian, zniweczyć ich politykę, dążącą do zupełne- 


- go równouprawnienia ludów Austryi, niemcy ofia- 


rują Galieyi odrębność. "A 
i Byłoby to a rzeczy samej zdanie Galicyi 
zupełnie na własne siły, ` albowiem nie może na- 
wet być mowy o odrębności, dającej Galicyi po- 
dobnie jak Węgrom, pełną możność samodzielne- 
go rozwoju. ekonomicznego. 7 ia 1 
Niemey austryacey nigdy nie zgodziliby się 

na to, aby Galicya miała prawo ustanawiać cła 


Reklamy I Nekrologi 


po 15 kop. za wiersz petiowy. 


, autonomiczne taryfy koleji we, przyzna- 
wać ulgi podatkowe, dostateczne dla rozbudzenia 
przemysłu, 

Wszak Galicya jest dla niemców wybornem 
polem zbytu ich towarów, ich tandety i nieza- 
wodnie ci sami niemcy, którzy dla pozbycia się 
polaków z parlamentu wiedeńskiego, proponują 
wyodrębnienie Galicyi, cofną się w chwili gdy 
usłyszą słowa: „odrębność cłowa Galicyi*. 

Program wyodrębnienia Galicyi oprócz niem- 
ców popierają antisemici austryaccy i socyaliści. 
Ci ostatni dowodzą, że w Galicyi niema obecnie 
głównej siły socyalizmu-ploretaryatu fabrycznego 
a są tylko chłopi nędzarze, siedzący na drobnych 
działkach, z których nie mogą wyżywić rodziny, 
Z wyodrębnieniem Galicyi umożliwi się rozwój 
jej przemysłu, a co za tem idzie, i rozwój prole- 
tarynia fabrycznego. 

Jest to złudzenie, bo bez ceł protekcyjnych, 
bez odrębności cłowej, prźemyst galicyjski nie 
wydobędzie się z krępujących ge. powijaków. 

Rozwój Galicyi nie idzie już dziś wskierunku 
wyodrębnienia, ale w kierunku ścieśnienia. praw 
parlamentu i władz centralnych na korzyść r04= 
szerzenia kompetencyi krajowego ustawodawstwa 
i krajowych rządów. W tych granicach znajdzie 
się znacznie zwiększona możność krajowej pracy 
ekonomicznej i jednocześnie wpływ poważny na 
ustawodawstwo i władze centralne, Tak na wy- 
odrębnienie Galicyi z łaski pp. Schonerera i Wolfa 
zapatruje się Koło polskie i niezawodnie wytrwa 
w sojuszu % Czechami aż do ostatka, t 

Słabą stroną mniejszości niemieckiej w Austryi 
jest to, że hr. Thun może doskonale czas jakiś 
rządzić bez parlameuty, Zbuntowała się grupa 
posłów niemieckich ale nie ludność niemiecka, 
która i podatki płaci i rekruta daje. = Hr. Thun 
jasno patrzył na rzeczy, nie lękając się pogróżek. 
Lecz rządy absolutne nie mogą znów trwać w Austryi 
bez końca. A 

Ludność przywykła już do parlamentaryzmu 
i może za nim zatęsknić, zresztą cesarz Franci- 
szek Józef nie chce rządzić bez parlamentu i je- 
żeli zdobędzie się na zamach stanu, to będzie to 
zamach ku demokracyi. Wrogie stronnictwa czu- 
ją coraz wyraźniej, że ze wszystkich kombinacyj 
najlepszem. jest porozumienie z czechami na pod- 
stawie dotychczas obowiązującej konstytucyi, 
Sny, 


ZYGZAKI 


Na zasadzie $ 138 Ust. cenzuralnej i % rozpo- 
rządzenia miejscowego cenzora, drukujemy poni- 
żej w dosłowiem brzmieniu odpowiedź p. Cen- 
drowskiego na artykuł nasz zamieszezony w nr. 
38 z dnia 16 lutego 1899 r. 

„Po Łódzku! 

W odpowiedzi mam honor stanąć przed są- 
dem Szanownej publiczności, iż tak złośliwie i 
nie sprawiedliwie zkrytykówane moje obrazy, 
które zostały wystawione w wystawie W-go Pe- 
tersilgego przy ulicy Piotrkowskiej. Ze W-ny 
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Pan Petersilge przyjął moje obrazy, to tylko 
z poczucia prawdziwie człowieka szlachetnego, 
uezciwego, dając tem przykład godny na ślado- 
wania, spełniania obowiązków humanitarnych i 
obywatelskich, chcąc tem sposobem pomódź bie- 
dnemu człowiekowi i ułatwić mu sprzedaż, ze 
względów ma moją cichą i spokoją pracę, w któ- 
rą oprócz pracy, włożyłem cały swój ostatni 
fundusz, który nie zupełnie już, lecz w części 
potrzebóje wycofać, o czem najlepiej świadczą 
oznaczone ceny. — Zaś co do krytyki nie czuję 
się w obowiązku zdawać sprawy, gdyż jestem 
przekonanym, iż Szanowna publiczność sama wy- 
da sąd najsprawiedliwszy, ze względu, iż to są 
kopie, i zaledwie kilka oryginałów, a wszystkie 
te juź są resztą pozostałości, dla ludzi, którzy 
powodójąc się swą własną wolą i własną kesz 
nią mogą nabywać po niepraktykowanie nizkich 
Cenach. 

e nie było; jeszcze na, świecie: wypadku, 
by najpoważniejsze arcydzieła wyszłe z rąk naj- 
większych powag artystyczuych nie podlegały 
czynienia zarzutów, œ uznane było za najdosko- 
nalsze, tem bardziej ja niemam powodu zwracać 
nawet uwagi, który tak jasno i jaskrawo sam 
autor daje o sobie wiele do myślenia; na pisa- 
wszy tak złośliwy artykuł, czyniąc bez zasadne, 
i niebywałe zarzuty. 


F. Cendrowski 
malarz, 


Łódź d. 20/8 1899 r. 


* 
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Jeżeli wogóle pragną abyśmy szanowali ob- 
rządki religijne innych wyznań, to nawzajem mamy 
prawo żądać tegu samego względem nas. 

O tem kardynalnem prawie zapomina wido- 
cznie wiele osób, uczęszczających do kaplicy 
ewangeliekiej w przytułku starców i kalek, gło- 
śnemi bowiem rozmowami, Śmianiem się i tupa- 
uiem po seliodach, przeszkadzają modlić się ka- 
tólikóm, zóbranym w swej kaplicy. 

Ostatniej aawe piszący “te 
miał apy ú uf pi 


sbwa 


niłędey 


powanie takiy przy majw 
liwości, ni ł 
po tieprzyze 
innego obrządku. 
Czyby więc nie zechcieli ei z panów ewan- 


gelików, co odznaczają się większą delikatno- 
ścią wpłynąć na niesforne osobistości, by trochę 
więcej szanowały nabożeństwo katoliekie? 

A jeżeliby wdrożenie tych zasad było rzeczą 
niewykonalną, to czyby nie należało postawić na 
schodach przy kaplicy ewangelickiej cerbera strze- 
go spokoju. 


* 


* * 


Nasze klatki schodowe i nasze łódzkie po- 
dwórza są pogrążone zawsze w wiecznej ciemno- 
ści. Stróżom pomysłowi właściciele domów, wy- 
dają tak mało nafty, że cerbery bojąc się* wpaść 
w deficyt, lampy na schodach zapałają w pół- 
tory do dwóch godzin po źmierźchu i gaszą je 
na dwie godziny przed północą. O podwórzach 
i wygódkach nie mamy co pisać: tam albo się 
lampy nie pałą wcale, albo z tak słabo wykrę- 
eonym knotem, żę trudno świątełką dostrzedz, 

Potrzeba więc na to oświetlenie zwrócić 
uwagę i włożyć na kogoś obowiązek czuwania 
nad wykonaniem tego- polecenia. Najodpowied- 
niejszym byłoby poruezyć rządcom domów, któ- 
rzy i tak są tu rozwielmożnieni i nic nie robią... 
ba, nawet meldunkowych list nie prowadza do~ 
statecznie, a listy lokatorów są tak zaniedbane, 
że wartoby połowę rządców domu od tego usu- 
nąć i póruczyć to ludziom odpowiedniejszym. 

Wprawdzie nikt w Łodzi rządcą domu być 
nie chee, choćby z tego- względu, że właściciele 
domów mało te posady wynagradzają, a roboty 
jest gromada, lecz przecież i ten stosunek da się 
unormować. Rządeami domów powinni być ludzie 
więcej inteligentni niż ci, którzy to stanowisko 
dotąd zajmują, a nie brak oficyalistów fabrycz= 
nych, którzyby te czynności mogli prowadzić 
daleko dokładniej. Sprawa ta koniecznie domaga 
się śpiesznej: reformy. 


hówiwym (pierwsze numery 
mio: byd doreax 


merów lub też o. niedoręczanin takowych. 


Haron i H£ za. 


Jubileusz uniwersytetu. Onegdaj Uniwersy- 
tet petersburski obchodzi? ośmdziesięcioletnią ro- 
cznicę swego istnienia. Założony 16 lutego 1819 
rokiw przez Cesarza Aleksandra I. Uniwersytet 
petersburski, wydał dla Rosyi wielu mężów nauki. 
W Łodzi zamieszkuje obecnie czterech jego wycho- 
wańców: dyrektor szkoły handlowej p. Garszyn, 
cenzor p. Isajewiez, i adwokaci przysięgli-pp. Ma- 
ternicki'i Wierzchleyski. 

Neofita. W ubiegłą niedzielę w kościele Św. 
Krzyża odbyła się ceremonia chrztu neofity 
tutejszego mieszkańca, niejakiego Goldmana, liczą- 
cego 27 lat. | 

Rodzicami chrzestnymi byli państwo M. i W, 

Na elrżcie świętym Goldmanowi nadano imię 
Stanisław. 

Na dzisićjszem- zebraniu -giełdowem -obroty 
były nieznaczne, teudencya ospała, Za listy łódz. 
kie VI seryi (4 i pół proc.) Żądano 98,90, 98. 
98.80, kupiono kilkadziesiąt tysięcy po 98.75. 
Za pożyczki I emisyi żądano 292, płacono 290, 
II em. żąduno 276, płacono 275.50 III emisyi 
(szlacheckie) „żądano 226, płacono 225.50, Ža 
Berlin krótki płacono 46,26. Ofiarowywano akcye 
Banku Kupieckiego w Łodzi po 375 bez od- 
bioreów. 

Żądano za rentę państwową 101.25, ofiaro- 
wywano 101.00, tranzakceyj nie było. 

Benefis. Jutrzejszy benefis; panny Władysła- 
wy Ordon zapowiada się świetnie. Prawie wszyst- 
kie pierwszorzędne miejsca już rozsprzedane. 
W komedyi „Stryj Sam“ oprócz benefisantki, któ- 
ra odegra rolę Sary, wystąpią panie: Pankiewicz, 
Zaleska, Gromnicka, Biernacka, <Malivzowska, 
Stogniewska; Krzyżanowska, 5zobertowa, urneo- 
Wiąłocza lgź, panowie: Wink) ery Ńósncd- 
i, Mielniezi, Tęrasiewicz, Kiernicz|, Różański, 
Szobert, Wertner 1 Inti 

Teatr, -J c 
a-Pondst 
sobot Š; 
atrów 


Żysty posąg"; 4 


Przyjazd, sku 

sądu “Okro wue p 
Lodri ma trzydúiowe ki 
spraw 

Skład sądu stanowią: prezydujący  Gercog, 
człoukowie sądu Kołezanowski. i, Sobiezewski, 
towarzysze prokuratorów banszyn i Ozierow, se- 
kretarz Gurzyński į tłómacz  Wasserewejg. 


18) 
Piotr Sales, 


SAMOTNICE. 


Romans w trzech częściach. 
Z francuskiego przełożył Bolestaw Londyński, 


(Dalszy. ciąg —patrz NM 42). 


Oczywiście, była pewną, że wszystko skoń- 
czy się tylko na tem słodkiem wrażeniu ducha 
i że wyjdzie bez winy że słodyczą i czarem 
wspomnień! 

Ach, jakże mogła dopuścić do katastrofy, do 
ruiny honoru, do takiej słabości? Jakie szaleń- 
stwo opanowało jej zmysły? 

Szaleństwo, ua którem poznała się wkrótce; 
Paweł Darsan zaledwie miał czas uwierzyć w swo- 
je szczęście, gdy Marta nagle wyjechała do Koćl- 
lek, rozpaczliwie zakochana i nieszczęśliwa!.. 

Po tak raptownem zerwaniu, upłynęły ezte- 
ry miesiące: — dziwne uczucie zaczęło się w niej 
budzić, mięszanina żalu i wyrzutów sumienia, 
z powodu upadku z człowiekiem, który nie usi- 
łował zobaczyć ją nawet — wistocie, nie więcej 
nie słyszała o nim, — z powodu zdrady męża 
dla zwyczajnego kaprysu! Wtedy, doszedł jej 
rąk list następujący: 

„Cierpiałem strasznie, sądziłem bowiem, że 
jesteś kokietka, która wzgardziła mną, po zado- 
woleniu fantazyi; ale śledząc, czego nie przypusz- 
czasz nawet, od czterech miesięcy najmniejszy 


drobiazg twojego życia, widzę, żeś uciekła, ażeby 
uciec od swojej winyl I nie waham“ się ofiaro- 
wać ci swoje istnienie tak, jak ci je ofiarowałem 
wówczas, gdyś raczyła być dła mnie pobłażliwą 
i ezułą. Nadal, nie możesz się poświęcać dla 
człowieka, który cię nie kocha, który udręcza 
najendniejszą duszęl. Bądź moją! Wielkość na- 
sżej winy zostanie usprawiedliwiona przez odwa- 
go, z jaką ogłosimy ją w obliczu świata: Gotów 
jestem na wszystko dla ciebie!“ 

Ach, gdyby taki list doszedł do miej naza- 
jutrz po powrocie do Koćllek, kiedy czuła:jeszcze 
żar pocałunków Pawła Darsaua, może nie pozo- 
stałby bez skutku. Jedną nogą była już w prze- 
paści. 

Ale otrzymawszy go teraz, Marta wiedziała 
już © swoim stanie: — zmuszoną była zwierzyć 
się Joannie i dać obietnicę, że nigdy nie będzie 
się widzieć z człowiekiem, który ją zgubił, i że 
wypędzi z myśli newet wspomnienie, 

Zaczęła od tego, że list który pisał do niej 
Paweł Darsan, został mu zwrócony bez odpowie- 
dzi! Sądziła, że się wszystko pomiędzy mimi 
skończyło. | 

I pocóż powracał zakłócać jej spokój? Dla 
czegóż Pan Bóg chce ją poddawać nowej próbie, 
b tak ciężkich warunkach, w jakich się znaj- 

uje? 2 r 

Gdy zauważyła, że zmierzch zapada, a wszyst- 
ko było bez zmiany, miałą nadzieję, że się łudzi: 
usiłowała zapomnieć © nim, i poświęcić wszyst- 
kie myśli siostrze i córce. Teraz, kiedy mogła 
rozważać to, eo zaszło, z pewnym spokojem, nie 
mogła dać wiary, że dała się namówić na przy- 
jęcie takiego poświęcenia; wmawiała w siebie, że 
to trwać długo nie może... Tak, uległa tylko 


sile wypadków; należało uniknąć, za jaką bądź 
cenę; tak dobrze dlaeórki, jak dla siebie samej, 
gwałtów, do jakich był zdolny jej mąż w pierw- 
szej chwili aż nadto usprawiedliwionego gniewu... 
Ale to musi mieć swój koniec... A teraz,, kiedy 
dziecko zostało ocalone, była gotową oddać ży- 
cie, ażeby powrócić honor Joannie... 

— Czy pani baronowa niczego nie potrze- 
buje? ; 
Służąca weszła do jej pokoju, 

— Sądziłam, że pani baronowa zechce się 
zaraz po herbacie udać na spoczynek? Czy pani 
baronowa wie, że. to już dziewiąta?... 

Marta odparła; 

— Usnęłam w fotelu. 

Było to nieomal prawdą: — nie ruszyła się 
z fotelu od chwili: powrotu; czy to nie było. pra- 
wie to przejrzenie całej przeszłości?.., 

— Niezego nie potrzebuję... Zostaw mnie 
samga: gy; A 

I po odejściu służącej, weszła na chwilę 
do pokoju Joanny, a na widok pustki, serce ści- 
snęło się jej okropnie, 

Powinna się była udać na spoczynek, A. jed- 
nak, nie rozbierała się. i 

Płakała... Modliła się.. L północ zaskoczyła 
ją na spacerach Z pokoju swego do pokoju sios- 
try, wychodzącą na balkon, skąd ogarniała wzro- 
kiem morze dość spokojne i jasne pośród tych 
skał ponurych... I nagle szepnęła błagalnie: 

— 0 uiech nie przychodzi! Niech nie przy- 
chodzi! Panie strzeż mnie! 


Spostrzegła czarny punkt na skałach, pokry- 
tych mehem, które od czasu do czasu księżyc 
osrebrzał. 

(d. e. n.) 
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Sprawy do osądzenia. wyznaczono następu- 
jące: 
6 marca; 1) Aleksandra Walfisza o nieza- 
chowanie ostrożności, skutkiem czego nastąpiła 


śmierć człowieka, 2) Wilhelminy Szule i Jana | 


Cermer o nieprawe pożycie, 3) Jakóba Kellera 
o przekroczenie przepisów akcyznych, 4) Jozefa 
Braczkowskiego o ubliżenie urzędnikowi, 5) Fran- 
ciszka Piątkowskiego o ubliżenie urzędnikowi, 
6) Andrzeja Szyro o znieważenie urzędnika sło- 
wem i czynem, 7) Wojciecha Burdy 0 znieważe- 
nie władzy, 8) Juliusza Lorentza 0. przekrocze- 
nie przepisów akcyzy, 9) Gotliba Fochnera o u- 
cieczkę aresztanta, 10) Józefa Maciołka o ucieczkę 
aresztanta, 11) Lejby Milewskiego 0 kradzież 
popełnioną po waz trzeci, 

7 marca: 1) Jankla i Chai Worcelman o roz- 
trwonienie, 2) Ajzyka i Mendla Goldbergów 
o znieważenie urzędnika słowem i czynem i za- 
danie mu rany, 3) Józefa i Piotra Popach o za- 
danie lekkiej rany, 4) Piotra i Ignacego Pilaw- 
skich o fałszerstwo, 5) Leona Popławskiego i Wik- 
toryi Słowińskiej o nieprawe pożycie, 6) Lejzera 
$ulamy Wołka, o zamieszkiwanie za cudzym pa 
szportem, 7) Józefa Kraski o kradzież, 8) Jana 
Osmenin o ucieczkę aresztanta, 9) Jana Jochman 
o ucieczka aresztanta, 10) Ameliki Lachowicz 
o znieważenie w miejscu: publiecznem, 11) Jana 
Chaman: o fałszywą denuncyacyę, 12) sołtysa 
Aleksandra Cylich o zakłócenie spokoju  publi- 
cznego, 13 Józefa Michela i Karoliny Hirsz o nie- 
prawe pożycie, 14) Stanisława  Ubysz o kra- 
dzież. F 

8 marca: 1) Józefa, Stanisława i Andrzeja 
Modlińskich, Stanisława Olejniczaka i Jakóba 
Kowalczyk o zakłócenie spokoju publicznego, 
2) Michała Sumowskiego i Emilii Jane o niepra- 
we pożycie, 38) Stanislawa Janczyk i Henryka 
Linke o zadanie lekkiej rany, 4) Jakóba, Józefa 
i Franciszka  Świtkowskich, Adolfa i Oskara 
Qynke o zadanie lekkiej rany, 5) Wilhelma Lerch 
i Michała Rot o zadanie lekkiej rany, 6) Ale- 
ksandra Dogadejewa o zadanie lekkiej rany, 
1) sołtysa Wojciecha  Barkowskiego o znieważe- 
nie czynem, 8) Frydrycha Gotszlin i Krystyana 
Lange o zadanie lekkiej, rany, 9) Franciearzi 
lipowskiego o zadania le'**" av. 

Cien, pgp "= 
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idzie pow. noworadomski—4, rawski—3, brzeziń- 
ski, piotrkowski i łaski po—2 wreszcie będziń- 
ski i częstochowski, gdzie wśród wójtów niema 
ani jednego analfabety, 

Stały oddział straży. Oddział pierwszy str: 
ży ochotniczej, mieszczący się przy ul. Konsta- 
tynowskiej ma być. zamieniony na uddział stąły 
i urządzony w ten sposób, jak II-gi mieszczący 
się przy ul. Przejazd. Poszukiwani są ludzie 
i odpowiednia liczba potrzebnych, dobrych koni. 

Straż ogniowa ochotnicza łódzka. W piątek 
dnia 24 lutego r. b. o godzinie / i pół wieczo- 
rem w domu rekwizytowym II oddziału odbędą 
się ćwiczenia sygnałowe 1 i 3 oddziału jak rów- 
nież sygnalistów 2 i 4 oddziałów. 

„ Przystanek w Gąłkowie. Kilkakrotnie upo- 
minaliśmy się o niezbędny ten przystanek dla 
łodzian. Otóż teraz z pewnego źródła dowiadu- 
jemy się, że wysłane podanie od gałkowian zo- 
stało uwzględnione, dzięki zabiegom miejsco- 
wego księdza proboszcza. 

Gałków, okolony lasami stanowi bardzo 
dobrą klimatyczną stacyę. Przytem produkty tu 
są niedrogie, kościołek ładny na miejscu, sło- 
wem przybędzie Łodzi jeszcze jedna miejscowość, 
gdzie spragniony świeżego powietrza —pracownik 
może odpocząć wśród skwarnych miesięcy. 

„iW Bąkowej Górze, w powiecie noworadom- 
skim w pobliżu Przedborza, majętności należącej 
do br. Augusta Ostrowskiego, zaszły nieporozu- 
mienia przy wycinaniu poręby między właścicie- 
lem, lasu a włościanami, mającymi na tymże le- 
sie serwitnta. 

Salo Baruch i Lebenson zostali już parę dni 
temu przewiezieni, do więzienia w Piotrkowie 
istam. osadzeni. 

Zemsta ahigkanoga, W fabryce Poznańskie- 
go przy ulicy 
jaki Tykcjński, który przy pracy dostał pomię- 
szanja zmysłów. 

„Jako; obłąkany, został wydalony z fabryki; 
nikt jednak nim się nie zaopickował. 

Rok blisko czasu Tykciński wałęsał się oko- 
ło fabryki, W poniedziałek o godzinie 7-ej wie 


Da 


grodowej pracował robotnik. nie- | 


"WARSZAWY. 
f ZZA 
Prace komisyi budówlanej, utworzonej w lecie 
r. Z, celem zreformowania ustawy budowlanej, 


są już na ukończeniu. Obecnie*Komisya pracuje 
uad projektem adu osobistego dozoru 
to" miejskich i administracyjnych. 


k gubernialny skutkiem rewizyi świadectw 
cechowych, wydawanych różnym przedsiębiorcom 
przez zamiejscowe cechy na prawo prowadzenia 
robót samodzielnie, uznał wiele z nich za niedo- 
stateczne i zwrócił się da p. oberpoliemajstra 
z prośbą o odebranie takich świadectw nieprawnie 
wydanych. 

Kłopoty z trędowatym. Ponieważ dotknięty 
chorobą trądu grek, znajdujący się obecnie w szpi- 
talu św. Łazarza, jest nieuleczalny, z polecenia 
władzy wyższej ma być odwieziony, z zachowa- 
niem możliwych środków ostrożności, do miejsca 
rodzinnego. Nie jest to atoli rzeczą zbyt łatwą, 
bo najpierw grek pantoflarz na odbycie podróży 
niema fundnszów, więc musi być odstawiony na 
koszt rządu. Po drugie, trzeba obmyśleć środki, 
w jaki sposób odstawić chorego aż do Azyi 
Mniejszej, ażeby uniknąć wszelkiej styczności 
z osobami na stacyach kolejowych, wagonach 
i parostatkach. Brat chorego, również pantoflarz, 
zamieszkały w Łodzi, nie chce mu towarzyszyć 
w podróży, lecz tylko wskazał kierunek drogi, 
dla trędowatego właściwy, mianowicie do Odesy, 
a stąd parostatkiem do Konstantynopola, nastę- 
pnie do Smyrny i dalej, Komisarze cyrkułów, 
łącznie z lekarzami oddziałowymi, mają polecenie 
zbadać stan zdrowotny wszystkich turków i gre- 
ków, zamieszkałych w Warszawie. To samo ma 
być dokonane w Łodzi, gdzie mieszka brat chó- 
rego i wielu innych greków, z którymi nieszczę- 
śliwy miał styczność. 

Mężobójstwo. W dniu 21 października r. z. 
przy ulicy Stawki M 22 zamordowany został 
stróż, Piotr Pawłowski. Żona jego utrzymywała, 


„że mąż popełnił samobójstwo, ale później stwier- 


ża w czasie sprzeczki Pawłowski pijany 
*wczas ona pchnęła go nożem 
=brodni wrzuciła nóż do 
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Z bibliografii i piśmiennictwa. 


A. Gruszecki, „„Szachraje', powieść współ- 
czesna w, dwóch tomach. 

Autor w powieści „Szachraje*, przedstawił 
nam. giełdowiezów i pasożytów giełdowych, któ- 
rzy, starali się, rozszerzyć gorączkę gry giełdowej 
po za mury giełdy, a który to wypadek miał 
miejsce w Warszawie, w pierwszej połowie bie- 
żącego, dziesięciolecia. 

Bankier Strauchfeld wykombinował, żeby roz- 
począć operacye giełdowe akcyami fabryki wy- 
robów żelaznych Randal i Maestrich, których 
kurs był bardzo nizki, bo zaledwie 80 rubli za 
akcyę 1000 rublową. "W tym celu udał się do 
fabryki i zasięgnął wiadomości o stanie fabryki 
potajemnie, przez pomocnika buchaltera Walen- 
towskiego, a przekonawszy się, że żadnego ryzyka 
niema, zaczął skupować akcye, 

Dla podniesienia kursu na giełdzie wszedł 
w spółkę z dyrektorem fabryki i zobowiązał go 
do zawarcia syndykatu. Po stosownem ogłosze- 
nin w pismach i wypłaceniu dywidendy, oddawna 
akcyonarynszom niepłaconej, Randale, tak akcye 
nazywano na giełdzie, szybko poszły w górę 
i doszły do 513 rubli. 

Lecz rywal Strauchfelda, bankier Gruenhaus 
rozpoczął Randalami grę na zniżkę i postanowił 
Strauehfelda doprowadzić do ruiny. W tym celu 
przeciągnął dyrektora Salinau na swają stronę, 
umieścił kilka artykułów alarmujących w pismach 
i polecił swemu korespondentowi w Petersburgu 
dać kilka fałszywych depesz: o prawie przeciw 
syndykatom, o założeniu wielkiej rządowej fabry- 
ki wagonów i wystawił na sprzedaż wszystkie 
Randale, jakie przez swoich agentów udało ma 
się nabyć. Wskutek tego Randale spadły na 140 
i Strauchfeld rzeczywiście o mało nie przypłacił 
ruiną, lecz wyratował się, zmusiwszy swoich kli- 
jentów p. Dauborską, pp. Małowiejskiego, Mo- 
rzyńskiego i innych do wykupu zastawionych ak- 
cyj,i kupiw 67; 1 R 4 OWN 
dawszy 50 s i „J U 
czego fabryl i 


wibinuń 


w tem dziwnego, w jednej i drugiej powieści po- 
stawiono bohaterom za główne zadamie zdobycie 
złota za pomocą gry na giełdzie. Dla tego też 
łatwo przeprowadzić analogię pomiędzy wybi- 
tniejszymi z osób działających w obydwu powie- 
ściach. Strauchfeld to Saccard—trawiony wiecz- 
ną gorączką zdobycia złota, Gruenbaus to Goun- 
derman, król giełdowy, nie mogący ścierpieć dru- 
giego obok siebie, hrabina Baurilliers z córką to 
pani Dauborska z córkami; pan Morzyński, rad- 
ca Towarzystwa Kredytowego, to Huret, deputo- 
wany—mający pretensye do znajomości ekonomii 
i pragnący zarobić na giełdzie; Strauchfeld syn, 
Bouche Zygmunt — oddający się stuadyom na- 
ukowym. 

Temat jednakże do powieści wzięty z rze- 
czywistego życia Warszawy. Osoby i wypadki 
zaobserwowane w życiu i oddane plastycznie 
i zajmująco, bez wprowadzania scen zbyt dra- 
stycznych i wyciągania brudów na widok pu* 
bliczny. Całą uwagę autor ześrodkowywa na gieł- 
dowiczach, którzy wysilają swoje mózgi nąd 
rozmaitemi kombinacyami, a cielca złotego sta- 
wiają po mad wszystko, wszystko podporządko- 
wują zyskóm swoim i jedynie w rodzinie starają 
się być wzorowymi mężami i ojeami, rozumie się 
na swój sposób. Giełdowicze szczególniej starają 
się wciągnąć ziemian, szlachtę i wogóle chrze- 
ścian w sieci swoje, ażeby ich potem niemiło- 
siernie wycisnąć, to jest zabrać im ostatnie 
grosze. 

Wprowadzono również do powieści sprze- 
dajnych urzędników; do tej grupy należy dy- 
rektor Grummer niemiec, który uczy polaków 
patryotyzmu, bo otrzymawszy od krajowej fa- 
bryki 50 akcyj w prezencie, odrzuca oferty fa- 
bryk niemieckich i obstalunki powierza fabryce, 
której akcyonaryuszem został; referent Kostroń- 
ski udaje się do bankiera Tulpe i za wtajemni- 
czenie go w sprawę obstalunku żąda pięć ty- 
sięcy rubli; Walentowski, pomocnik buchaltera, 
wydaje bilans fabryczny za kilkaset rubli. 

Nie braknie także w nowieści i nrzedsta- 
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instytncyi boją się pióra wziąć do ręki, by nie 
narazić się swym szefom, naczelnikom, bo cimo- 
gliby ieh posądzić o pierwszą lepszą godną 
korespondencyę. 

Ja również byłem czas pewien 
zepchnięciem z niwy gażeciarskiej. 

Powiedziano mi otwarcie, że gdy nie za- 
przestanę pisywać do gazet, panowie zwierzch- 
nicy, jakkolwiek są ludzie niefachowi, obiecali 
mi uszyć długie buty. 

Ale dóść już o biednych  korespondentach, 
na nie się zda rozwodzić żale. Wolę parę zdarzeń 
opisać. 

Nie tak dawno w Dąbrowie 
darzył się straszny wypadek. 

Józef Gawin lat 36 robotnik fabryczny, u- 
chodził wszędzie za ogromnego bałamuta i z żoną 
wcale nie żył. 

Duie i noce w wolnych chwilach" spędzał 
przeważnie w domu Ewy Kolibaekiej, gdzie znaj- 
dowała się rodzona jej córeczka Franusia, 18 lat 
mająca. 

Gawin ż Fratńusią w krótkim czasie zawią- 
zał romans, o którym sąsiedzi i znajomi mówili 
ciągle z oburzeniem, 

Pewnego razu Gawin z Kolibackimi' poszedł 
na wesele, z którego powrócili do domu po 12 
w nocy. W domu pod kucłinią żelazną rozłożyli 
ogień i sami spać poszli. Nazajutrz skutkiem 'sil- 
nego zaczadzenia znaleziono wszystkich prawie 
bez życia. 9 

Pomoć lekarska była już daremną. Franusia 
była nieżywą już rano—Kolibacka z Gawinem 
zakończyli żywot tegoż dnia popołudniu. 

Proboszez miejscowy dowiedziawszy sią o złem 
życiu ofiar, dla przykładu innych, czynił tru- 
dności przy pochowaniu. 

Dyrekcya kolei Dąbrowskiej wypłaciła u- 
rzędnikom i służbie niższej premię wagonową za 
czas od 15 maja do 15 września r. z. 

Wypłaciła także gratyfikacyę w stosunku 
miesięcznej pensyi  Gratyfikacyę otrzymali ci 
tylo btórey wstapik na służbę * roku 1886/89 
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Zachodzi obawa—pisze gazeta miejscowa — 
aby nie przeszczepić na grunt radomski niepożą- 
danej własności wyścigów, jaką jest totalizator. 

Towarzystwu emielowskiemu  totalizator nie 
przynosił żadnych zysków, ponieważ w odległych 
osadach oprócz członków inna publiczność na 
wyścigach nie bywa. 

Z chwilą jednak, gdy “tory wyścigowe ulo- 
kują się w miastach gubernialnych, zwłaszcza 
tych, które posiadają komanikacyę kolejową 
zmieni się postać rzeczy, liczniejsza bowiem pu- 
bliczność wciągnie się do gry i hazardu. Należa- 
łoby koniecznie zapobiedz złemu. 

— Zapowiedziany tu koncert: profesora kon- 
serwatoryum warszawskiego, Aleksandra Micha- 
łowskiego budzi niezmierne zajęcie. 

Będzin. Dnia. 8 lutego b. m. w. kopalni wę- 
gla kamiennego „Saturn“, oddalonej od 3 wior- 
sty od Będzina zdarzył się smutny wypadek, 
którego przyczyną jest zaniedbywanie odnośnych 
przepisów. 

W dzień ten o godz. 7 rano dwaj górnicy: 
Jan Paluch i Andrzej Wależyk w celn rozmię- 
kczenia dynamitu, używanego do eksploatacyi wę- 
gla w kopalni pod ziemią, położywszy na żela- 
znej łopacie około 15 tak zwanych „klusek“ dy- 
namitu, poczęli go rozgrzewać nad lampkami, 
używanemi w kopalniach do oświetlenia. 

O kilka kroków znajdowała się skrzynia, 
w której robotnicy zazwyczaj chowają niezużyty 
dynamit. 7 

Nieopodal miejsca, gdzie przebywali gór- 
nicy stał robotnik Łukowski, który widząe, że 
łopata zaczyna się rozgrzewać do czerwoności, 
mimowoli usunął się o parę kroków. 

W tej chwili właśnie nastąpił wybuch, Pa- 
luch i Walczyk znaleźli śmierć na, miejscu, cięż- 
ko zań pokaleczony jest Łukowski. 

Twarze i piersi ofiar lekkomyślności są po- 
Szarpane w strzępy. 

Łukowski ma ciężko pokaleczoną twarz, 
przytem w skutek huku, jaki spowodował wy- 
buch dynamitu, ogłuchł. 

Skrzynka % dynamitem rozerwana została 
w kawałki, widocznie eksplodowała wskutek 
wstrząśnienia. 


Z PETERSBURGA. 


Przebieg wieczoru Mickiewiczowskiego urzą- 
dzonego w dnin 18 b. m. był świetny. Salę za- 
pełniała w trzech czwartych publiczność rosyj- 
ska. Przejście zajęli stojący: Na estradzie usta- 
wiono wśród palm. biust  Mickiewieza.* Przy 
wejściu publiczność nabywała chętnie portrety 
i medaliony. Końca odczytu Weinberga Wysłu- 
chała publiczność stojąc i nagrodziła prelegenta 
oklaskami. Weinberg charakteryzował Mickie- 
wieża jako poetę narodowego, nie politycznego. 
Weinberg i inni prelegenci zachęcali hlode po 
kolenie do czci ideałów. Wszystkich prelegentów 
przy. rozpoczynaniu i zakończaniu odczytów przyj- 
mowano z zapałem. Przemawiali oprócz Wein- 
berga, Spasowiez, Boborykin, Michajłowski; czy- 
tali: „Pieśń Wajdeloty“ Korolenko. „Odg do mło- 
dości* Krestowska. Program wyczerpał się około 
północy przy pełnem powodzeniu. 

„ — Zjazd hydroteczników w- Petersburgu, 
między innemi, roztrząsa projekt kasy emecytal- 
nej osób i ich rodzin, pracujących w żegludze. 

— Czytamy w „Now. wr: „Zwierzehność 
duchowna postanowiła w r. b. znacznie powięk- 


- szyć liczbę szkół cerkiewno-parafialnych w gu- 


berniach kraju Północno - Zachodniego i kraju 
Południowo - Zachodniego, tudzież w guberniach 
z ludnością innoplemieńczą”. 

— W r. 1892 trzyletni termin przebywania 
w aptece skrócono o rok jeden dla uczniów 
aptekarskich, którzy przed wstąpieniem dò apteki 
ukończyli cały kurs nauk gimnazyalnych. Obec- 
nie rada lekarska ministerynm spraw wewnętrz- 
nych postanowiła, że uczennice aptekarskie, które 
ukończyły cały kurs gimnazyum i zdały dodat- 
kowy egzamin z języka łacińskiego w zakresie 
czterech klas. gimiazyum męskiego, mogą rów- 
nież zdawać egzamin na pomocnika aptekar- 
skiego po dwuletniem przebywaniu w aptece. 

— Ministeryum oświaty występuje z projek- 
tem ujednostajnienia programów egzaminacyjnych 


dla wstępujących do wszystkich wyższych 'za- 
kładów naukowych specyalnych. 

— Ministeryum oświaty zamierzą przyznać 
wychowańcom instytutów  politechnieznych te 
same prawa w zakresie prowadzenia robót bu- 
dowlanych, z jakich korzystają inżynierowie- 
technolodzy; w tym celu tworzy się komisya 
z udziałem przedstawicieli władz odnośnych. 

— Wobec blizkieh już obrad nad potrzebami 
handlu zbożem, ministeryum rolnictwa wysłało 
zagranicę jednego ze swoich urzędników, celem 
zbadania stanu handlu zbożem zagranicą i sto 
sunku odbiorców zagranicznych do zboża: rosyj- 
skiego, zwłaszeza w. portach Niemiee i Belgii. 

— Obowiązkowe ubezpieczenie inwentarzy 
ma być podobno najpierw wprowadzone w gu- 
berniach ziemskich. 


L prady rosyjokiej. 


, „Stary dziennikarz“ bardzo trafnie odpo- 
wiada p. Old Gentlemanowi na artykuł jego, 
wydrukowany w M 8232 „Now. Wrem.* Współ- 
pracownik gazety p. Suworina czyni zarzut po- 
lakom, że są szowinistami z krwi i kości; że są 
chełpliwi; że ta cecha występuje bardzo wy- 
raźnie w trylogii Sienkiewicza; że nie znają do- 
statecznie literatury własnej, a wreszcie, że są 
nader drażliwi na wszelką krytykę ich usposo- 
bienia, historyj i literatury, 

„ Zobaczmy teraz, jak na to odpowiada „Stary 
dziennikarz“ w M 29 „Birź. Wiedom,*, 

„Czy możemy sobie wyobrazić dwu ludzi, 
którzy wydzierają sobie włosy za to, że jeden 
z „mich powiedział iż widok zatoki Neapolitań- 
skiej, 4 balkonu pałacu królewskiego, piękniej- 
szy jest od widoku Bosforu, z tarasu Ildiz- 
Kiosku? 

„A jednak coś w rodzaju bójki, wywołanej 
przez podobne porównanie, zaszło w ostatnich 
dniach, Old Gentleman, wzywając rodaków do 


stosownego obchodu setnej rocznicy urodzin naj- | 


większego poety rosyjskiego Puszkina, powie- 
dział między innemi, że Puszkin. więcej zrobił 
dla rosyau, niż Mickiewicz dla polaków. Zna- 
leźli się polacy, którzy w słowach tych do- 
patrzyli się obrazy narodowej. Różnego rodzaju 
bywają polacy, jak różnego rodzaju są rosyanie, 
niemcy, francuzi, anglicy, czesi, chińczycy, a na- 
wet hotentoci. Ci polacy, którzy dopatrzyli się 
obrazy w tem, że zatoka Neapolitańska piękniej- 
sza jest dla Neapolu, niż Bosfor dla Konstanty- 
nopola, napisali do p. Old Gentlemana kilka 
listów, dosyć podrażnionych, a zapewne į prote- 
stujących, bowiem współpracownik „Now, Wrem.* 
odpowiada jm: 1) gdyby pisarz rosyjski napisał 
historyczną trylogię å la „Ogniem i mieczem“, 
„Potop* i „Pan: Wołodyjowski*, to całą Rosya 
czytająca śmiałaby się z niego—i 2) że War- 
szawę nieodmiennie czeka zrosyjszezenie, tak 
samo, jak zrusyfikowały się Kazań, Astrachań, 
Derbent lub Baku. M 

„Polacy, gniewający się za to, że pisarz ro- 
syjski nważa, iż Puszkin zasługuje na wyższy 
stopień kulta pośród rosyan, niż Miekiewicy po- 
śród polaków, są również zabawni, jak i pisarz 
rosyjski, który % okazyi tego gniewu czyni po- 
śmiewiskiem seryę utworów, co zjawiły się 
w kilku daniach w przekładzie rosyjskim. 
które czytene są bardzo w Rosyi i których auto- 
ra talent rosyjska krytyka literacka stawia wy 
soko. Dlaczego polak, zagniewany na p. Old 
Gentlemana z powodu Mickiewicza,  zabarwił 


swój protest przypomnieniem, że współpracownik f 


„Now. Wrem.* wyraził się niegdyś o tem, że 
gubernia warszawska winna się stać kopią gu- 
bernii niżegorodzkiej, tego nie wiem i roztrząsać 
nie myślę. Ale nie mogę pojąć także, jakim spo- 
sobem ezłowiek o sprycie i inteligencyi p. Old 
Gientlemana, w porównywaniu Warszawy z Astra- 
chaniem, Kazaniem, Derbentem i Baku nie do- 
strzegł takich słoni, jak połonizm zakordonowy 
% sejmem własnym, akademią, dwoma uniwer- 
sytetami, tysiącem szkół, setką towarzystw. naro- 
dowych, zgromadzeniami wyborczemi i t, d. 
Wszystkiego tego nie można odgrodzić od War- 
Szawy murem chińskim, a procesowi asymilacyi 
szkodzi także taki czynnik, jak przesiedlanie się 
% Zachodu na Wschód, nie zaś odwrotnie. 


i entleęman nie dostrzegł 
dlatego, że Wa vu rouge, ez zaś wobee tego, 
że siebie nazwał waraz polonofilem, ci po- 


, ©0 go rozgniewali, nie pojmą, jak dziecin- 
nig niewłaściwym był ich gniew, który każe 
neapolitańezykom zachwycać: się bardziej zatoką 
Neapolitańską, niż mieszkańcom Konstantynopo- 
la— Bosforem. 

„Zdaniem mojem, nadejdzie czas, gdy nea- 
politańczyk, znalazłszy się uad Bosforem, za- 
chwyci się tą cudowną cieśniną, a konstantyno- 
politańczyk, przeniesiony nad zatokę Neapoli- 
tańską, użna ją za wspaniałą. Nadto żaden 
z nich nie będzie obliezał stopnia oddziaływania 
piękności zatoki i cieśniny na mieszkańców miej- 
scowych, dla rozstrzygnięcia, które ź dwu „od- 
działywań* jest silniejsze“. 

W sprawie tej „Słowo* dodaje od siebie: 

Nie przesądzając przyszłości i nie tykając 
p. Old Gentlemana, którego opinie wydają się 
nam w wielu razach dziwne, nie możemy wstrzy- 
mać się od uwagi, że ci polacy, co bawią się 
w anonimy, zasłużyli sobie na odprawę, jakiej 
im udzielił „Stary dziennikarz”, Te anonimy —to 
nietylko zabawne, jak się wyrażają „Birż Wied.*, 
ale dowód małodusznośći, jeżeli nie czegoś gor- 
szego. Anonim, właściwie mówiąć, nie nie wy- 
rażą i dziwimy się, że kogokolwiek może draż- 
nić; że zaś to dowód małoduszności, rzecz nie- 
wątpliwa, gdyż ten, co ucieka się do tych spo- 
sobów, nie ma odwagi wystąpić osobiście i pod- 


| pisać listu, dlatego przedewszystkiem, że—nie 


ma utrwalonych przekonań. 


ROZMAITOŚCI 


O rozmiarach pokładów złota w Klondyke 
ogłosili sprawozdanie fachowe członkowie wysła- 
nej tam przez rząd kanadyjski komisyi geologi- 
cznej. Według opinii tych rzeczoznawców, obszar, 
w którym można było stwierdzić zawartość szla- 
chetnego kruszcu, obejmuje około tysiąca angiel- 
skich mil kwadratowych. Charakterystycznym 
jest wszakże objawem. że złoto nie znajduje się 
tam w połączeniu z gatunkami kwarcu, wskazu- 
jącymi zwykle istnienie żył złotonośnych, lecz 
luźnie zmieszane w niegłębokich lekkich pokła- 
dach kamienia i w warstwach ziemi namulonej, 
szczególnie zaś w łożyskach rzecznych. Z tego 
powodu eksploatacya maszynowa nie przedstawia 
żadnej wartości, w jedynie skutecznym sposobem 
wydobywania złota jest praca ręczna przy pomo- 
cy motyki i płukadła, gdyż żółty metal pojawia 
się w warstwach górnych, a w głębszych pokła- 
dach weale.go nie ma, 

Złoto uważamy zwykle za najdroższy metal. 
Tymczasem wylicza „Mining and scientific Press“, 
aż 26 pierwiastków, nierównie droższych nawet 
od złota. Naturalnie wartość ich jest teoretycz- 
ną, w praktyce bowiem te metale nigdy nie znaj- 
dą zastosowania, Najdroższy z nich jest gallium, 
wykryty w r. 1875 przez Boibandrau w rudzje 
cynkowej w Pireneach. Kilogram gallium repre- 
zentuje wartość około 630,000'marek, a więc 230 
razy większą, niż wartość kilograma złota. 

Wartość innych metalów owej kategoryi 
w stosunku do 1 klgr. przedstawiają cyfty: 


Vanadium 93,000 marek 
Rubidium 90,000  „ 
Thoreum 76,500  , 
Glueinium 52,800 -p 
Indium 50,650 5 
š Tantalium 50,650 
Yttrium 50,650 i 
Didymium 50,650 p 
Lithium 45,000 n 
Lanthianum 45,000 ,„ 
Calcium 45,000 
Streptum 38,500 -, 
Erbium 33,700, 
Ruthenium 24,700 „ 
Uiobium 22,500 *: 
Rhodium 22,500 
Barium 18,500  ., 
Titanium 10,000 ,, 
Zirkon 9550 
Osnium 9,550 ,, 
Uran 9,000 ,, 
Palladium 5150, 
Tellur 4,500 ,, 
Chrom 4,500. a 


Potem dopiero następuje złoto, którego war- 


' tość wynosi obecnie 2,750 marek za kilogram. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Orędzie prezydenta. 


Wezoraj w izbie deputowanych i w senacie 
odczytane było orędzie nowego prezydenta rze- 
czypospolitej, francuskiej, Loubet. 

Podziękowawszy senatorom i deputowanym 
za okazany mu. wielki zaszczyt, prezydent oświad- 
cza w orędziu, że użyje wszelkich sił, aby sta- 
nąć na wysokości zadania. Zmusi on wszystkich 
do uszanowania konstytucyi, do poszanowania 
jej litery i ducha. Następnie poświęca prezydent 
astęp armii francuskiej, podnosi jej dawną sła- 
wę i wyraża nadzieję, że kraj przez przywiąza- 
nie do armii i poszanowanie sprawiedliwości do- 
czeka się powrotu harmonii, oraz pomyślnego 
zakończenia spraw drażniących naród. Orędzie 
przypomina, że Loubet zawsze zajmował się 
z wielkiem upodobaniem sprawami robotniczemi, 
tudzież prawodawstwem śocyalnem, óraz rozwią- 
zaniem spraw, dotyczących przemysłu i gospo- 
darstwa rolnego,. organizacyi finansów i pracy. 
Proponuje więc prezydent parlamentowi, aby 
przedewszystkiem zajął się temi ideami, co do- 
prowadzić powinno do owocnych rezultatów. Co 
się tyczy stosunków zagranicznych orędzie pre- 
zydenta zaleca dotychczasową politykę pokojową 
i utrzymanie. istniejących przymierzy, politykę 
zgody z historycznemi tradycyami kraju, będącą 
najlepszą rękojmią utrzymania pokoju i zdolną 
zapewnić Francyi dotychezasowe jej stanowisko. 

Orędżie wywołało w senacie wielkie zado- 
wolenie; w izbie deputowanych część posłów pro- 
testowała przy oświadczeniu, Loubeta, że wybór 
jego wyraża Życzenie wskrzeszenia jedności re- 
publikańskiej. 


Telegramy. 


Petersburg, 22 lutego. Wczoraj rozpoczęła 
się w sądzie okręgowym sprawa ks. Bjlakiewieza. 
Przy rozpoczęciu obecny był minister sprawie- 
dliwości. 

Paryż, 22 lutego. Z inicyatywy posła, ks. 
"Trasowa, odbyło się w cerkwi poselstwa nabo- 
żeństwo żałobne za Feliksa Faure'a. Prócz ks. 
Urusowa obecni byli członkowie poselstwa, Ż ofi- 
cerowie gabinetu wojskowego nowego prezyden- 
ta, minister Delcassć, przedstawiciele ministerynm: 
wojny, marynarki, spraw wewnętrznych, oraz 
wielu członków kołonii rosyjskiej. Z powodu 
żałoby zaniechał ks. Urusow wszelkich obiadów 
i przyjęć urzędowych, które odbyć się miały 
w posełstwie w ciągu marca. 

Poznań, 22 lutego. Redaktor „Posener Zei- 
tung" Goldbeck skazany został za obrazę naczel- 
nego prezesa W. Ks. Poznańskiego na 2 miesią- 
ce więzienia i zwrot kosztów sądowych.  Proku- 
rator domagał się kary 3 miesięcy. W rozpra- 
wie przesłuchiwany był jako Świadek sam na- 
czeltiy prezes, hr! Willamowitz. 

Berlin, Ż2 lutego. Komisya budżetówa od- 
rzuciła wszystkie wnioski, zdążające do zwiększe- 
nia kawaleryi, która pozostaje na dotychczasowej 
stopie i liczyć będzie 472 szwadrony. 

- Berlin, 22 lutego. Niemieeki bank państwa 
obniżył dyskonto z5 na 4 i pół procent. 

Rzym, 22 lutego. „Popolo Romano* donosi, 
że kardynał sekretarz stanu Rampolla wręczył 
rosyjskiemu przedstawicielowi przy Watykanie 
odpowiedź na rosyjską notę w sprawie rozbro- 
jenia. 3 

Rzym, 22 lutego. Dziennik „Opinione* po- 
twierdza wiadomość, że Włochy nie przyjmą udzia- 
łu w konfereneyi pokojowej, jeżeli Papież otrzy- 
ma zaproszenie na tę konferencyę: Zaproszenie 
zaś Papieża nie ulega wątpliwości. 

Paryż, 22 lutego. Robotnicy ziemni, pracu- 
jący na kolei obwodowej i w kanalizacji, rozpo- 
częli bezrobocie. 

Madryt, 22 lutego. W senacie Almenas wy- 
stąpił przeciw niektórym generałóm z ostatniej 
wojny i dowodził, iż rząd przeszkodził dalszemu 
jej prowadzeniu. Minister wojny protestował go- 
rąco, zapewniając, że dłużej utrzymać się na Ku- 
bie było niemiożebnem. Marszałek Blanko odparł 
napaści Almenasa. W Izbie deputowanych zarzu- 
cono rządowi, że poddał Santjago, aby uratować 


i 


monarchię. Rząd zastrzegł sobie odpowiedź na 
zarzuty. 

Madryt, 22 lutego: Sagasta wniósł do sena- 
tu projekt w sprawie odstąpienia wysp Filipiń- 
skich. Almenas- ponawia swe zarzaty przeciw 
generałom i wyraża zdziwienie, że niektórych 
z nich mie rozstrzelano. 1 

Madryt 22 lutego. W senacie minister ko- 
lonii w obronie działalności rządu i generałów 


! oświadczył, że rząd oopowiedzialny jest za dzia- 


łalność ostatnich. Posiedzenie zamknięto. 

Madryt, 22 lutego. Izba postanowiła jedno- 
głośnie' prosić rząd, ażeby wyraził współezucie 
Franeyi z powodu śmierci Faure'a. 

Paryż, 22 lutego. Peytral przyjął ofiarowa- 
ną sobie kandydaturę na prezesa senatu. 

Paryż, 22 lutego. Na „posiedzeniu senatu 
sprawozdawca komisyi odczytał raport o projek- 


cie rządu w sprawie zmiany jurysdykcyi w są- j 


dzie kasacyjnym. Oznajmił on, że komisya pię- 
cioma głosami przeciw dwom oświadczyła” się za 
projektem; dwóch przeciwników projektu nie gło- 
sowało, A 

Bruksella, 22 lutego. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu izby minister komunikacyi Peerelom oświad- 
czył, iż nakazał surowe śledztwo w sprawie ka- 
tastrofy pod Fórest. Rodziny, pozostałe pó ofia- 
racb, otrzymują odpowiednie wynagrodzenie. 

Paryż, 22 lutego. Po posiedzenia izby de- 
putowanych prezes gabinetu Dupuy zawiadomił pa- 
nią Faure o uchwale izby towarzyszenia zwłokom 
jej męża od samego pałacn elizejskiego. Pani 
Faure była głęboko wzruszoną tym objawem 
sympatyi. 

Paryż, 22 lutego. Ostatecznie zadecydowano, 
że kondukt pogrzebowy Faure'a wyruszy z pała- 
cu elizejskiego, a nie z katedry notre-damskiej. 

Paryż, 22 lutego. Rada ministrów postano- 
wila, aby jutro, z powodu pogrzebu Faure'a zam- 
knięto, wszystkie urzędy, szkoły, banki i sklepy. 

Konstantynopol, lutego. Sułtan przyjmo- 
wał niemieckich wojskowych, którzy Świeżo 
wstąpili do służby tureckiej i wyraził wobec nich 
nadzieję, że służąc mu wiernie, przyczynią się 
do rozszerzenia wśród tureckiego wojska ducha, 
który żrobił armię. niemiecką wielką i zwycięską. 
W końcu wyraził sułtan Życzenie, aby węzły, 
łączące armię turecką z niemiecką, zacieśniły się 
coraz bardziej. 

Kanea, 22 lutego. Ks. Jerzy otworzył uro- 
czyście posiedzenie zebrania narodowego. W prze- 
mówieniu swem kładł książe nacisk na prawa 
zwierzchności sułtana i pozostawienie flagi turec- 
kiej na Krecie, spodziewa się dalszej pomocy od 
mocarstw i chwali patryotyzm Kreteńczyków. 

New-York, 22 lutego. Okręt trańsportowy 
„Sheridan“ odpłynął wczoraj przez kanał Suezki 
do Manili, wióząc na pokładzie załogę złożoną 
z 1385 żołnierzy. 


Kronika ekonomiczna. 


Kontrakty. Jarmark kontraktowy w Kijowie 
ofieyalnie otwarty został d. 13 lutego, ale na ta- 
zie tylko oficyalnie. "Na Padole handel jarmar- 
czny jest: istną kopią zeszłorocznego. Na placu 
przed „dworem Gościnnym'** i za dworem tylko 
pierniki. Na/obu piętrach domu. kontraktowego 
sklepy: nie zostały: jeszcze przyprówadzońe do 
porządku i w pierwszy: dzień kontraktów handlu 
nie było w-nich prawie. W domu kontraktowym 
również” wszystko przypomina rok przyszły. Z po- 
wodu "fatalnej pogody publiczności zebrało się 
bardzo niewiele i samo otwarcie jarmarku prze- 
szło niepostrzeżenie. Wszystkie produkty rybne 
podrożały blizko: o 25 proc: w porównaniu z 10- 
kiem przesziym, dochodząc do niebywałej oddaw- 
na wysokości. Śledzie kierezeńskie niezbyt wy- 
sokiego gatunku sprzedawane są po rub. 1 kop. 
20 za dziesiątek, a wędzone po rub. 1 kop«50 za 
dziesiątek, świeży sandacz—14 kop. funt, solony 
od rub. 5 kop: 60 do'rub. 7 pud.i t: p: Ta dro- 
żyzna produktów rybnych tłómaczy się niezwy- 
kle ciepłą zimą, skutkiem której połów ryb na 
południu był lichy i zaopatrzenie rynków: niedo- 
stateczne. Za to grzyby są tanie, a mianowicie 
od 60 do:80 kop. funt. Po tej ostatniej cenie 
dostać można najlepsze gatnnki. Ekwipaży na 
jarmarku niema jeszcze weale. Co do: jarmarku 
kontraktowego na Kreszezatiku, t. j. różnych 
poważnych operacyj rolniczych, to pod tym wzglę- 


dem panuje tam jeszeze zastój zupełny. Zjazd 
kontraktowiczów : jest jeszcze „bardzo. nieznaczny 
i hotele stoją w połowie pustkami. Według przy 
puszezeń ladzi doświadczonych znpełuią się one 
dopiero koło 22 lub 26 lutego. Większość ze- 
brań cukrowni akcyjnych wyznaczono na koniec 
lutego, ponieważ zaś dywidendy wypłacane będą 
właścicielom udziałów dopiero po zebraniach, więc 
przed tym terminem: nie mają: po co przyjeżdżać. 
Kupey zbożowi i inni spekulanci czekają równieź 
ua panów, mogących zawierać tranzakcye sprze- 
daźżne i pożyczkowe. Wobec tego przewidzieć ła- 
two, że pierwsze dni kontraktów zaznaczą się 
usposobieniem ospałem, na które wpływ wywiera 
wilgotna, dźdźysta pogoda. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL „VICTORIA“; Brabasdel z Warszawy, Pod- 
lewski z Warszawy, Żuk z Wilna, Jackowski z Piotrkowa, 
Gutkin z Rewia, Bielski z Mikołajowa, 

GRAND HOTEL: Rappe z- Berlina,  Stoppełaan 
z Brukselii Gangnal z Paryża, Rosentlal . z EKatowie, 
Thys z Brukseli, Czawczanid z Kutaisn, Jasieński z Rigi, 
Gurman z Warszawy Szymielew z Odesy, Oppite z Pe- 
tersburga, Herold z Koenig, Rósenblit z Moskwy, Darn- 
bacher z Brandfortu, Sosnowski z Petersburga, Witte 
i Plischau, z Bydgoszezy,, Sitnicki z Piotrkowa, 


Niedoręczone depesze. 


Lui Wejer z; Tuły, I. Lukiński. z Sańdomierza. Hol- 
lender z Koła. Ahlers z Newcastle, Szapiro z Bałakty, 
Haupt z Berlina, Orzechowska z Koła, Nerowkowie z Mo- 
skwy. Haupt z Berlina. 

Kadesz: Weger z Kijowa, Fryderyk Bayer z Toma- 
szowa, Docha Grembel z Łambrechtu, Rubinowicz z Bia- 
łegostoku, Prokor Goldmau Filateu z Roubaix, Namanson 
z Nowogrodu, Siewierska Galbier z Bychowa, Bara z Goł- 
ty, Stefan Aleksiejów z Warszawy. 


Teatr Łódzki „VIGTORIA” M. Wałowskiego. 
W czwartęk dnia 23 lutego 1899 r. 
BENEFIS 


Wiadystawy Ordon 
STRYJ SAM 


Komedy w 4-ch aktach, W. Sardou. 
Początek o godzinie 8 w. 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 192. 


10—11 Niedz.—ytorek—czwartek 
Ohoroby nerwowe — Dr Tumpowski 
12A. 


Ghoroby oczu — Dr. Berenstein 
12—1 Poniedziałek Ozwartek— Niedzielą 

Choroby gardła uszni nosa —Dr. Poznański 
12—1 Niedziela—wtorek i czwartek 

Choroby eliirurgiczne —Dr. Lewinthan 
2-3. | 

Choroby wewnętrzi i dzieci—' "Dr. Sterling 
2-3. u 

Choroby kobiece, pr. Kohn 

3-4 Środa piątek "niedziela 


Otoroby wenę: i skórne —Dr. Abrutin 
3—4 Niedziela—środapiążek 


Choroby dziecięce Dr. Guttentag 
Opłata za poradę kop. 30.-— Łóżka dla chorych. 


Bliny codziennie. Bliny codziennie. 


kestauracya 


zaprowadziła kuchnię na' sposób: Wróbla w Warsza- 
wie, 1 wydaje wyborne obiady a la carte do godziny 
5-6j po południu, PO cenach nader nizkich. Po godzinie 
5-ej nowa karta licznych potraw kolacyjnych. 
Restauracya zaopatrzona stale w wina wszystkich 
gatunków. 
Otwarta do godziny 2-ej w nocy. 
Zarządzający filią w Łodzi 
SZREDER. 


Telefon Ne 369. 


K. 
Telefon Ne 369. 


ROŻWOJ.—. 


N 43 


da, dnia: 22 lutego 1899 r. 


4 m 
7 


YDURUNNNNNENENALYCYCYY000Z 
k Té DUTEA 


$ KAUKAZKI NATURALNY 

Ę D. Z. SARADŻEWA 

Ś 

H 

5 kó jego składu. Na, korkach jest wypalona, firma oraz gatunek koniaku. 
KBABZBKABZABEKRAZRARRARRARA 


w Tyflisie. 
Jedyna fabryka koniaków, zuszczyconą na Wszechrosyjskiej wy- 
W mojej Szkole prywatnej 
przy ulicy Ewangelickiej N 18 


R 


stawie w Nišnym-Nowogrodzie w roku 1896 najwyższą nagrodą 
Złotym Medalem. - E 
HURTOWY SKŁAD w Wóńszawie, Marszałkowska M181, Telef, Nt 1360. Ety- 


g 
; 
i 
& 
3 
& 
KJ 


lekcye to7poczynają się” 9-g0 stycznia (28 grudnia) 1899 rokn 
ZAPIS KANDYDATÓW ODBYWA SIĘ CODZIENNIE. 


Oprócz przedmiotów obowiązkowych udziela się; w szkole 


Lekcyi Muzyki 
Z poważaniem 
Aleksander Zimmer. 


i 


atodzienne 


y 


Łazienki w tym samy 
budynku, ogrzewane. 60 pok 
przygotow. na zimę. Table d'hote. 
Dwóch stałych, lekarzy. ;6 w. od st. kol. 
dw. Apteka, pocztu i tólegraf ną mie. 
i I powozy ua zamówienie, Szezegóły 
w. „Przew. po Nałęczowie”, który Jest do nabycia'w ksi 
garniach, 


Sezon zimowy od | Października. Ceny zniżon 
utrzymanie Wraz z kurącyą od 2 r- 50 kina dobę. 
roby: nerwowe, narządy trawienia, przemiany matē- 
ryi i rekonwaleseencya. Kuracye hydropat., 
(yetet, izolacyjne, Weir-Mitschlowska. 

Sztuczne kąpiele mineralne, elek- 

tryczność, mięsienie i 4. p. 


AA AEE ELE AEETI 


Otto Pessner 
BÜOHALTER-KONTROLER 
Lódź, ul. Milsza JE 3 


Podejmuje się pod najściślejszą dyskrecyą 

przepisów: Kontrolowania starych ksiąg, liandlowych, wypełniania zale- 

glych, zaprowadzania ksiąg, prowadzenia rachunków (ua godziny) oraz 
kontrolowania i układania bilansów, lub rocznych obrachunków. 


KRABERKR Mg Z ERKRARAARARĄĄGRA 
a ZEE 


Zakład Tapicerski 


PIOTRKOWSKA 81. 


Posiada na składzie gotowe Pancelrsofy, otomany, szeslągj i sofy skrzyn- 
kowe. Wykonywa. wszelkie roboty w zakres, tapicerstwa wchodzące w domu 
i nk mieście. : 


% poważaniem 


W. Przezdziecki. 


SE 
7 a 
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić | zm 
Szanownych naszych odbiorców, iż dotych- Najprawidłowiej qziałająco i naj- 
czasowy inkasent nasz | tańsze 
ą Emanu | Liesel GARNCZKI KONDENSACYJNE 
p n e patentu „ELEEN“ poleca 


M. ZBIJEWSKI 
Łódź, Mikołajewska Nr. 6, 
Warszawa, Chmielna 10. 


Z dnióm 22 lutego 1899 r. przestał pełnić 
u nas swe obowiązki 


Samuel i Michał Bergson. | 
3--1 


według prawnych | 


Dr. Leon Silberstein 


Leczy Spóeyalnie: f 
Choroby skórne i wenéryczne + 

Przyjmuje Panów od B— 10,2 — 2, 6—8 
wieczorem. Panie od 5—6/ po południu. 


Ewangelicka N£ 7. 


i 
ul. Ceg 


ielniana 7, m. 2. 


Dr. S. Krukowski 


Piotrkowska, 123. don Wojdysławskiego 


wyłącznie Choroby kobiece i aku- 
szerya 
po powrocie z zagranicy osiadł. tutaj i 
przyjmuje codzien. vd 9 1 pół dó 11 przed 
południem i 4—6 po po południu. 


Potrzepne są zdolne 
panny uczennicę zaraz 


ul. Cegielniana Mo 38. 


—— 


POLIKLINIKA 


LECZNICA 
DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH. 
Spacerowa 41, róg Św. Andrzeja. 


Dr. RONTALER. Wtorki i Soboty od 8—9 

Chor. gardła, uszu i nosa. 

SKI Poniedziałki, Śródy i $ 

boty ód 9—10 r, Choroby kobiece. 

Dr. STANKIEWICZ, Czwartki i Niedzie. 

0d '9—10 rano; Choroby kobiece. 

Lek. Den. DĄBROWSKI, Wtorki, Czwartki 

i Soboty od 9—11 r. Choroby zębów. 

Dr. L. BONDY. Códziennie od 10--11 r. 
Choroby dziecinne. —, 

Dr. FANKANOWSKI. Poi., Środy, Piątki: 1 

Sob. od 11--12 r. Chor. wewnętrzne, 

Dr. WIŚNIEWSKI.  Wtor. Czwart; i7Nfee 

dziele od 11--12 r. Chor. wewn. dz. 

r. DWORZAŃCZYK. Wtor. Piątki i Niedz. 

od 1--2 po poł. Chor, wenor. i ot- 
kalńów moczopłetowych. 

Dr. Golz. Pón. Środy. Czwartki i Soboty 

od 1--2 pps Chor. skórne i wener 

Dr. MARKOV Codziennie od PP- 

„ oprócz Niedziel. Clioroby nszu, 

Dr. ŚWIDWIŃSKI. Wtorki, Środy, Czw. i 

Sob. od 2—5 pp. Chor. wew. i dz. 

Dr. TOCHTERMANN. Pon. i Piat. od 2— 

3 pp. Środ. od 8--9 w. Chor. wew. 

Opłata za pora kop. 

Łóżka dla 

Szczepienie ospy od 1 marca do 1 listopada 
Opłata 50 kop. 


FABRYKA PORTLANO-CEMENTU 


„KLUCZE“ 


Stacya Olkusz Guber. Kieleçka 
Roczna produkcja 4,500,000 pudów 


Cement ten jest pierwszorzędnej dobroci. 
przewyższa o wiele normy przepisane 
przez Ministerym Komunikacyi 


Reprezentant ną „Łódź 


BURO MANTADZAĆ 


—— nn 


Z powodu nagłego 


WYJAZDU | 


Do sprzedania: 
elegancki wykwintny kredens, stół, krze- 
gła i otomana, Salon pokrycie jedwabne, 
Lampa stojąca, Kandelabry. Zegar, Lustro 
w ramach złoconych, Portyery, Obrazy, 
Biurko damskie, Biblioteki, Szafy dò su- 
kien: mahoniowa i orzechowa, Bieliżniarka 
z lustrem, Łóżka. mahoniowe i orzechowe 
z materacami, Szafki nocne. Machoniowy 
garnitur „Empire*, takaż Komoda i Tuale- 
ta, Papuga z klatką Warszawa. 

Bednarska 26 m, 2, 5 pokojów do wy- 
najęcią zsraz za rb. 750 rocznie. 
101—8—1 


| Przyjme od 9 


= 


dr 


uszu, Mg: 


Z -E 
4 Z 

"l. je Rosenblatt 
< | 

(WNIKA 

fevyalista chorób 
, gardła i żboczeń mowy 
je i bełkotanie). 
Zaj od 4—7 po poł: 


J - ZAWADZKA Jh; 4. 
ŻE aoii AAA 


Dorośli mogą naucz 


Copat i pisać 
w klasach Handlowych CYRKLERA. 
Kurs rozpoczyna się d. 15-g0 lutego r. b. 
Ulica Nawrot 37. 
119-5-1 


Z powodu wyjazdu 


Lupełna wyprzedaż 


kwiatów sztucznych 
pracowni HELENY 


nizkich cenach dó dnia 24 t, m. od 
godz. 9 rano do 2-6j pó południu 


Passaż Majera Mo 5, m. 5. 


SLLIS LLLI IIIS 
Dr. B. MARGULIES 


Choroby dróg moczowych, weneryczne 
i skórne. 
Piotrkowska 126, wejscie oa ui. Nawrot 


druga brama, Przyjęcie 0d 9--10 r. i od 4 
i pół do 8.w, w niedz. i święta od 9 do 12 
w poł. 1 ód 4 i pół do 6 w. 


BRRGRARSSKAAKA 


PRZEWODNIK, 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


Nowootworzony magazyn. 
Tadeusz Radziszewski poleca: Samowary 
mosiężne i niklowane, wyżymaczki, oto- 
many i galanteryę meblowa; łóżka že- 
Jazne meblowe, umywalnie, wyroby pla- 
terowane, lampy, ample i abażury, tr6- 
ma, lustra, dywany, chodniki i portyory, 
maszynki do lodów, majoliki, szkło, por- 


po 


eelanę, wyroby: nożownicze, przybory 
kuchenne etc. Łódź, Dzielna 12. 
Budowniczowie. 


Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene- 
dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceñy do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchod: 


Księgarnie. 

Miibitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
i skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią- 
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra- 
wach: 


Mieczarnie. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska NM 59 w Łodzi, urzą- 
dzona na wzór „Nadświdrzankić w War- 
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej- 
skie, zaisze świeżo i w wyborowym 
gatnukn. Na miejstn wszystkie pisma, 


Żelaznych wyrobów Fabryki 
i składy. 

Wł. Gostyński | S-ka, Towarzystwo Ak- 
cyjne. Fabryka wyrobów żelaznych 
Piotrkowska M Bi. Poleca: Łóżka me- 
ble żelazne, materace, kołdry i wszelkie 
naczynia w zakres gospodarstwa miej- 
skiego jako i wiejskiego wchodzące, 
Filia przyjmuje zamówienia na konstruk- 
cje żelazne. 


Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski Piotrkowska Nr. 35, 
ca w wielkim wyborze „scyzoryki, 

ytzki, brzytwy angielskie. Przy skła- 

dzie zakład reperacyjny przyjmuje wszel- 

kie reperacye narzędzi chirurgicznych 

i nożowniczych. 


8 ROZWOJ. — Środa, dnia 22 lutego 1899 r. 
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„Ogród zimowy“ ul: Piotrkowska 151. 


KONCERT 


Orkiestry włościańskiej z OJCOWA 
pod dyrekcyą kompozytora P. St. Cybulskiego 
Początek koncertu każdodziennie o godzinie 7-ej wieczorem. 
Przy ogrodzie restauracya, kuchnia prowadzona przez wysoce uzdol- 
nionego kuehimistrza, dająca zdrowe ina świeżem maśle potrawy, oraz 
wszelkie trunki krajowe i zagraniczne. 


4-ry GABINETY 4-ry 


Piwo oryginalne Pilzeńskie, Ryskie i Sukces. K. Anstadt na szklanki 
Przyjmuję obstalunki na miasto, 


Stefan Zarzecki. 


Telefonu Nr. 436. 


SHa r AED 


Materyalów: Apieczneh | Farh 
A. J. MESIASEN 


Ulica WÓLCZAŃSKA A£ 78 


poleca --= 


Wina lecznicze, Pigułki drażówane, Wody mineralne, naturalne 
i sztaczne z fabryki miejscowej i % Instytutu aptekarzy warszaw- 
skich, Specyfiki patentowane, Pastylki prasowane, Plastry sma- 
rowane i kauczukowe, Środki opatrunkowe, Przyrządy chirurgi- 
czne, Irrygatory, Inhalatory, Wyroby gumowe, Termometry ró- 
żnych systemów, Woda leśna, ozonol, woda kolońska, Eliksir do 
zębów i szezoteczki dezynfekowane, Proszek do zębów „Denti- 
purina“, Perfumy krajowe i zagraniczne, Wyroby szezotkarskie 
po cenach fabrycznych, Pulveryzatory, Mydła lecznicze 
i toaletowe, Środki weterynaryjne i t. d. 


KÆ CENY NIZKIE "YJ 


SALA KONCERTOWA. 


W salach restauracyjnych codziennie koncert kapeli Straussa. 

Wejście bezpłatne. W niedzielę i dni świąteczne koù- 

cert od godz. 12—2 po południu. Gabinety są na nowo otwarte i są 
Ly do dyspozycyi Sz. Gości. 


CENY NIZKIE 
ADIZIN AN49 


Bufet teatru Thalia otwarty obecnie codziennie, Równocześnie 
polecam salony na 1-em piętrze na koncerty, wesela ete. Na żądanie 
dekoruję sale. Na weselach izraelickich kuchnia rytualna. 


Zszacunkiem 


Eem ma Gl ap u” fi > 


Sale Konertowa przy Hotelu Angielskim, 


Dziś występ 


Duełu de Lonce 


międzynarodowych śpiewaczek i tancerek. 
Dziś we Wtorek pożegnalny koncert ulubionej 
trupy włosko-francuskiej 


EB un s za © € w» 


ostałnie kilka występów. 


IWilu=s M$gapununs 


Człowieka tańczącego na szpadlu 


i zamieniającego się w zadziwiający sposób w Gigerla 


TE” Duet włoski Lueatelli "BĘ, 


Jeszcze tylko 15 dni. 
Jutro pierwszy występ komika Mrs WEHLING. 


II Tylko krótki czas !! 
ii sezo n944 OXJAL ii 
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4 
; 
i 
; 
i 


Codziennie Flaki. 
CEES 


Codziennie Flaki. 
TEEME OS EED 


Skłał Win, Miodosytnia i: Restauracya 
T KĘDZIERZAWSKIEGO 


NOWY-RYNEK Ne il, 


poleca obiady, śniadania i klacyo 


BEE GERI ECPRSWIEM) ni 
Godziemnie: Flaki, 147-431 Codziennie 


Flaki. 


Wobee licznych zawiadomień ve strony Sz) mych odbiorców, ogła- 
szam niniejszem, że nie wysyłam=nigdy towaru bez uprzedniego zamówie- 
nia, oraz że wszyscy moi ludzie zaopatrzeni są w firmowe moje kwity, 
względnie w t. zw. książeczki asekuracyjne. 

Głównie chcę zwrócić uwagę Sz. Publiczności, że byłym monterom 
firmy „E. Hibler i S-ka“ niejakim Mareiniakowi (vel. Marcinkowskiemu) 
i Kujasyskiemu nie wcale nie sprzedaję, oni więc siatkami moimi ban- 


dlować nie mogą. 
m m 
M. Suligowski 


Biuro Oświetlenia Gazowego 
Piotrkowska Mo 124. 


SPOLNIK 


czynny z kapitalem 6000—8000 rb. potrzebny 
do interesu korzystnego od kilkunastu lat egzy= 
stującego 


Filia Warszawska 


Oferty proszę składać sub. Wspólnik w redakcyi „Rozwoju“. 3—1 


Poukuje miejsca kasyerki w jakiej zna- 
czniejszej firmie lub też w aptece, zło- 


żę Kkancyi za takowe rub. 300. Oferty 
KIOSZANIA ANOM, za S w rka koi 


a Zdolny ogrodnik kawaler. życzy sobie 
Żakiet śliczny na popielicach z aligoro= | < przyjąć posadę od. 1 Marca,  Bliższa 
[iwem przybraniem: Zaraz do sprzeda- | Wiadomość, poczta Pabianice, Łówicki, 
nia. Wiadomość ul, Mikołajewska X 35, |, Stare Miasto. 108—3—1 
w sklepie koloniałnem. P 


otrzebnė są zdolne 
i uczennica, Uli 


anienki do szycia 
Nawrot Ne 2a m..21. 


Sprawy sądowe, Porady prawne. Rédak- | 
oya kontraktów, wszelkich aktów praw- 
nych, prośb i podań do wszystkich władz, 
Askanas p. adw. przys. Cegielniana 15. 
54—0—1 

ków M5, kartofle kruche, wyborowe, | VC karta pobyśn na nazwisko Ko- 

po 2 ub. korzee sprzedaje. się w po-_ | Amorowyskiej wydana w magistracie m. 
miedziałki, środy i piątki, od 10--i2. Co- | Łodzi złożyć tamże. 
dziennie zaś Benedykta 57. Zamówienia od 
2 korey przyjmuje się z dostawą do domu 
bez kosztów. 


ona polka z szyciem i dobremi świa- 
jdectwami moze się zgłosić na Zachodnią 
M 63 m. 8, -99-3-1 


3-1 


nteres wyrobiony zaraz do sprzedania. 
"Wiadomość, Piotrkowska NM 90. Jowa 
oficyna I piętro. 4-1 


(jępodnik z dobremi świadectwami może 

się zgłosić /d0 Kancelaryi Adw. przys: 

Bernarda Birencweiga, Zielona Nè 11 
17—4-1 


Pe ve ajęcia zaraz pókój frontowy 
UZ oddzielnem wejściem umeblowany, ul. 
Ś-go Andrzeja M 3-1 


tanio sprzedź 
4 po obied: 
107-5> 


BĘ w klubie oficerskim do odstąpienia. 
z powodu zmiany interesó Wiado- 
mość Dzielna Xi 1 w restauracyj, 100-1-1 


e odstąpienia od 13 lipca r. b. na ul. 
Piotrkowskiej N- 66, 2 piętro od frontu, 
lokal złożony z pięciu pokojów, przedpo- 
koju i kachni. Wiadomość na miejscu. 


porse pokoju przy inteligentnej ro- 
dzinie za fraficuski jub za opłatą w bli- į 
skości szkoły handlowej. Ojerty proszę 
składać w redakcyi pod lit. A. B. 
106-3-1 


pyliezyk rodowity udziela lekcyi języ- 
ka niemieckiego. Oferty sub „Berliń- 
czyk“ przyjmuje redakcya „Rozwoj! 


obieta w średniem wieku znająca się 

dobrze na kuchni, gospodarstwie i wsz 
'kich robotach domowych, poszukuje mi 
sca gospodyni w mieście lub na wsi, wia- 
domość w administracyi „Rozwoju“. 


5—1 


Ke wykształeony, z kapitałem 2,000 
rubli życzyłby chętnie objąć w Łodzi 
filie, w jakiejkolwiek branży. Oferty w re- 
dakcyi „Rozwoju“ pod lit. A. B. 50. 
90-3-1 


Jasinta karta pobytu ma imię Zofii Bor- 
/lzowskiej wydana; w magistracie m. £0- 
dzi. 


Ifaginęła karta pobytu Konstantego Stęp- 


| paes obiady ul. Średnia M 15 w ofi- 
niak, wydana w magistracie m. Łodzi. 


cynie mieszk. M 14- 3-1 


JiosBoxeno ueusyporo, r. Jloqak 11 Perpara 1899 r. 


Redaktor i wydawca W. Czajewski. 


W drukarni „Rozwoju“, Piotrkowska We 81. 


